
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie zip. 12 —  miesięcznic zip. 4. 

Ner pojedynczy gr. 10. N ~ 24 .
Prenumerata na prowincji z opłatij 

pocztową zip .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 26 Stycznia 1830 roku we Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE.
KRÓLESTWO POLSKIE.

—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego  W a r s z a w y ___
Stosownie do przepisów Lombardowi tutejszemu służą­

cych , podaje do wiadpmości publicznej , a mianowicie o- 
sób interessowanych :

1) Ze licytacja na fanty w rzeczonym instytucie zasta­
w ion e ,  jako to:  na srebra różnego gatunku i kształtu ,  
s y g n e ty , brylanty, p e r ły ,  zegarki,  suknie, bieliznę sto­
łową i wszelkiego rodzaju preciojkaj których 'właściciele 
w oznaczonym czasie wykupić lub prolongować zaniedba­
l i . rozpocznie się w dniu’ I marca r.b .  i aż do czasu zu­
pełnego onych wyprzedania codziennie od godziny ósmej 
zrana do pierwszej z południa w zwykłym  lokalu lombar­
dowym WL ratuszu głównym przy ulicy Senatorkiej połóżo-  
nym, odbywać się będzie ; życzący Wiec sobie nabyć rze­
czonych przedmiotów zechcą się znajdować w miejscu i cza­
sie wyżej wyrażonym. Wszelkie zakupione fanty' zaraz 
po przybiciu kupna srebrem lub biletami kassowemi przez 
plus licytantów płacone byd.ź "winny.

2) Ze termin ostateczny do wykupienia lub prolongo­
wania wzmiankowanych fantów pod licyrtację podpadają­
cych do dnia 20 lutego r. b. oznaczonym został; dla te­
go więc interessanci, a mianowicie właściciele takowych 
fantów przed upłynienieniem powyższego terminu do kas- 
sy lombardu zgłosić się i fanty wykupić lub prolongować 
są oboiyiązani.

3). Ze ci wszyscy, którzy zaniedbawszy dotąd wykupna 
fantów swoich w czasie przyzwoitym , tyle jeszcze mimo 
niniejszego ostrzeżenia na w łr ' : y  n  ;s rec obojętnemi się sta­
ną iż nie będą korzystać z  :v.ar:: wyżej oznaczonego do 
yrykupienia albo ząprolohgowsnń zastawionego, a miano­
wicie którzy takowego wykupna lub prolongacji przed 
dniem 20 lutego r. b. nie dopełniają, sami tylko sobie 
będą musieli przypisać winę, gdy pomienione fanty nieza­
wodnie przedane zostaną.

4)  A ż e b y  się nikt z osób interessowanych niewiado- 
moscią o niniejszem obwieszczeniu wymawiać w czasie nie 
m ó g ł ,  takowe przez pisma publiczne tutejsze jako to: 
Gazetę rządową, P olską , Warszawską, Korespondenta i 
Kurjera Warszawskiego do wiadomości powszechnej poda­
n e ,  niemniej przez wywieszenie diukowanych exempla­
r y  onego w miejscach publicznych i obwołanie w m ie­
ście przy trąbie ógłoszonem zostanie. —  Dnia 15 stycznia 
1830 r, —  Radca stanu prezydent, W o jd a . —  Sekretarz 

jenera lny , G. Jaho łkow s/ti.

—  K o m m issja  W o je w ó d z tw a  A ugustow skiego . —  Z u- 
poważnienia Kommisji rządowej przychodów i skarbu u- 
wiadamia iż  w dniu 15 lutego r. b. od godziny 10 zrana 
do 3 z południa, odbędzie się w biórze Kommissji woje­
wództwa Augustowskiego w Suwałkach, licytacja na sprze­
daż drzewa znajdującego się w odpadkach czyli miejscach 
do użytku ekonomicznego odseparowanych, niemniej  
w cięciach z lat 1828 i 1829 pozostałego na handel za­
graniczny zdatnego, w leśnicLwach Suw ałki,  Augustów,  
Pomorze, llancza i Balinlca. Praetium fisci stanowi się za 
stopę sześcienną miary nowopolskiej gr. 2 j g ,  vadium przy  
przystąpieniu do licytacji złożyć należy w kwocie z ip .  
5917 gr. 27. O dalszych warunkach licytacji sprzedaży  
dowiedzieć s'ię można w każdym czasie w biórze Kommis­
sji wdztwa Augustowskiego.—  W Suwałkach dnia 13 sty­
cznia 1830 r. —  P r e z e s ,  M o sto w sk i . —  Sekretarz jen e­
rał n y , T om ick i.
—  O strzeżen ie . —  W kantorze drukarni A. Gałęzowskie- 
go i kom. przy ulicy Żabiej pod Ń r. 4 7 2 ,  sprzedano 
przez pomyłkę kilkadziesiąt sztuk K a le n d a r z y  dom ow ych  
na rok 1830 bez stempla, ostrzega się zatem każdego ktoby  
posiadał kalendarz bez stempla , aby go odesłać r a c z y ł , 
do wyżej wzmiankowanego kantoru , za który otrzyma w za­
mianę exemplars ostemplowany. Wprzeciwnym razie za 
dostrzeżoną kontrawencję sam będzie odpowiedzialny.

Wiadomości W arszawskie.
—  Pozawczoraj odbyła się wkościele s. Krzyża, konse­
kracja JW. Karola SaryuszaSkórkowskiego, biskupa kra­
kowskiego.
—  Towarzystwu dobroczyn: oś. i ofiarowano bezimiennie 287  
exemplarzy litografowanych portretów ś. p. Tadeusza Ma* 
tuszewicza które sprzedają się na korzyść ubogich, exem ­
plarz po zł ,  p. 3.
—  Budowniczy Stanisław Hoffman b. kąpitan , wynalazł 
uową machinę którą nazwał śni.egozbiór. Są to sanie w 
które woźnica bardzo łatwo może zbierać śnieg z ulic. T en ­
że wynalazł machinę do tłuczenia lodów , którą nazwał lo-
d o iło /c .
—  Pan Gliksbarg typograf, ma zamiar ogłosić prenumera­
tę na następujące dzieła : 1) Historja narodu polskiego , 
przez Adama Naruszewicza , pomnożona rozprawami, obja­
śnieniami i postrzeżeniami Joachima Lelewela i Antoniego 
Tymińskiego, ozdobiona atlasem około 20 kart i innych  
rycin zawierającym. Tomów 15 do 16 in 12 i atlas in 4.  
Cena prenumeraty jednego oddziału z łp .  15. —  2) Do«
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pełnienia do dzieł  Jgn.  Krasickiego 4 do 6 tomów in 12 
i in 8. Cena tomu in 12 zip.  3; in 8 złp.  5.
—  Pod ług  K ur j e ra  Polskiego , zgromadzeni d. 24 b. m. 
członkowie dawnej resur sy,  w lokalu przy ulicy Miodowej,  
nieuznający zmian w tejże resursie zaprowadzonych,  zgo­
dzili się na to: ze r esursa nie jest  rozwiązana ; że podpi ­
sywali tylko p ro jekt  zasad nowych, bynajmniej  źas projekt  
rozwiązania resursy;  ze resursa jak istniała tak is tnie;  że 
rozwiązanie onej było uskutecznione sposobem nieprawnym.

s#  W końcu wybrali  z pośród siebie komitet ,  k tóry poda spo­
soby dalszego postąpienia względem własności zgromadzo­
nych członków i względem tego wszystkiego co w sp ra ­
wie r esur sy za potrzebne uzna.
—  Niewiele takich lat  można naliczyć,- w który eliby mniej  
wydarzyło się pożarów jak  w zeszłym roku , gdyż prócz 
zapalenia się z sadzy w kominach , by ło  tylko 4 po ża ry ,  
k tóre zniszczyły 16 rozmai tych zabudowań i 1 człowiek 
p rzy  nich u trac i ł  życie.
—V- De kam ero na Nr.  2 wyszedł  z druku ;  mater jc w nim za­
war te :  \ )  Wiadomości l i terackie.  2) Krytyka.  3) Zdarze­
nie prawdziwe.  4) Różne wiersze.  5) Długi  publiczne 6) 
Tea t r  i zabawy.  7) Sztuki i przemysł .  8) Wiadomości go­
spodarskie.  9) Rozmaitości: 10) Wiadomości polityczne.

' —  S p ro sto iva n ie .  W wielu exemplarzach wydanych na 
Warsza wę ,  zaszła omyłka  w Nr.  22 G. P .  na stronicy 4, 
w wier szu 21.  —  Zamiast na 1600 do 6000,  powinno być: 
n a  1600 do  1700 la t .
—  Dziś zimna stopni IS.

AMERYKA POŁUDNIOWA.  —  Z  L ^era-C ruz d n ia  2 l i ­
s to p a d a .  —  Dnia 29 września pokazała sic przed T a m ­
pico eskadra hiszpańska,  złożona z korwe ty  C a s ild a , b r y ­
gu wojennego,  dwóch okrętów przewozowych i kilku o k r ę ­
tów kupieckich,  w zamiarze wysadzenia na ląd wojska które 
miała na swoim pokładzie a do którego należał  także i 
oddział  w racający z New-Orlea ns. Dowódca Mexyk«ński  
w Tampico , pułkownik Jose Barras,  p r ze s ł a ł  natychmiast 
dowodzącemu fregatą Don Francisco de Paula Sevilla, kopię 
kapitulacji zawartej z j enera łem Barradas,  zapytując,  czyli 
chce zadość uczynić a r tykułowi  dodatkowemu tejże kap i ­
tulacj i ,  przez  któren zas t r zeżono,  że żaden oddział  do 
Wyprawy hiszpańsko-mexykańskiej  należący,  na brzegi Me- 
xyku  lądować nie będzie.  Doniósł  mu p rzy tem,  iż w takim 

. razie ,  dowodzący wojskiem nadbrzeżnem je ne ra ł  Mier  y Te-  
l a n ,  wejdzie z nim w układy względem przewiezienia do 
Hawanny pewnej  części jeńców,  którzy na febrę z klimatu 
miejscowego pochodzącą,  bardzo wiele cierpią.  Dowódca 
fregaty uzna ł  ważność dodatkowego a r tyku ł u ,  ale oświadczył 
* żalem, że mając znaczną liczbę ludzi na swoich okrętach,  
chorych przyjąć nie m o ż e ,  gdyż inaczej mógłby się w po­
wrocie swoim do Hawanny na brak żywności narazić; p rze ­
s ł a ł  atoli dla nich niejaki zapas lekarstw,  i zaraz odpłyną ł .

ANGLJA.  —  7. L o n d y n u  cl. 9 s ty czn ia .  —  Listy odebra­
ne w Ameryce północnej z Laguayra daty 18 l is topada,  
zwiastują,  że Boliwor ma chęć udania się do Europ y  , dla 
poparcia tutaj zamiarów swoich tyczących się o t r zy ­
mania korony.  —  Wtych listach zapewniają,  że Wenezuela 
k tó rej  p rezyden tem fest Jose Antonio Paez,  p ragn ie  od e r ­
wać się od unji z Koluinbją,  Ponieważ Wenezuela jest  n a j ­
bogatszym kolumbi jskim k r a j e m ,  własnym jej przeto b ę ­
dzie interesem,  wysta(pić jako kraj  niepodległy.

—  M o rn in g  J o u r n a l  znajduje w poselstwie prezydenta Z. 
Stan.  a mianowicie w miejscu w klórein mówi o Francj i  , 
pewien rodzaj wypowiedzenia wojny przeciwko temu m o ­
carstwu.  Paryzka Q uotid icnne  czyni z powodu tego uwa­
gę; że lubo M o rn in g  J o u r n a l  przesadzać ma we zwyczaju,  
tyra r azem w ocenieniu ducha mowy pana Jackson,  niebar- 
dzo się pomyli ł .
—  W A u g 1 j i jest  teraz 9 pu łków piechoty a 15 jazdy.  R e ­
szta arinji jest w ten sposób rozdzielona: —  P iecho ta . W 
Jrlandji  19 pułków,  w Szkocji 1, w Jamajce 5,  <v Trinidad 
2,  w Kortu 6, w Giberal tarze 6, w osadach pó łnocno-ame-  
rykańskich 9,  w Barbados 2, w D e m e r a r y  1, w St: Vincent  
1, w Maurit ius 3, w St: Lucia 1, w Nowo-po łudniowej-Wa- 
lji 3, na przylądku Do bre j - Nad z ie i  4, w Ceylon 4,  w l l e r .  
bice 1, w Bermuda  1, w Malcie 4,  w Zanie 1, w Antigua 
1. —  J a z d ą .  W Jrlandji  6-pui 'ków , w Szkocj i  1, wJnd jach  
wschodnich 4.
—  S ta n d a r d  odpowiadając dziennikom k tóre żar towały z 
niego z powodu zapowiedzianej  przez niego zmiany mini ­
strów, oświadcza: iż nietylko nie cofa tego co powiedz ia ł ,  
ale i owszem z większą teraz niż kiedy bąć pewnością u t r zy ­
mywać m oż e ,  iż xiąże Richmond będzie p ie rwszym mi ­
nistrem w miejscu xięcia Wellingtona.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ż a  d. i 3 s ty c zn ia .  —  Jedna z ga­
zet zapew nia , że u k ła dy  z posłańcami deja Algierskiego 
rozpoczęte w Mahoń , zerwane zostały.  Dej żądał  zapła­
cenia mu 20 inil jonow franków. Zdaje się , że na wiosnę 
rozpoczną się k r ok i  n ieprzyjacie lskie  przeciwko Algiero-  
w i , i popie rane będą z większą niż dotąd dzielnością.
- -  Ki lka pu łkó w  dosta ły rozkaz być w pogotowiu do wsia­
dania na okrę ty  z przeznaczeniem do Morei .  G a ze tte  cl. 
F r. nie daje wiary doniesieniom innych dzienników w tćj 
mierze.

—  Wydawca dziennika M im o ta te u r  wychodzącego w Bou­
logne , zaskarżony'  do sądu za -umieszczenie p rojek tu  
względem zawiaczania towarzystwa przeciwko płaceniu po­
datków,  został  przez t r yb u n a ł  pierwszej  instancji  un ie ­
winniony.

—  Miasto Caen dostało w podarunku  kotwicę i j edno 
dzia ło ,  z przedmiotów , k tó re  kapi tan Dumont  d ’ Urvi l le 
przywiózł  do t  ran oj i z e skadry  nieszczęśliwego La Pey-  
rouse.  l e n  dar  zachowany będzie w muzeum miejskićm.

Dnia 15 h.  m.  jako w rocznicę urodzin Moliera , dane 
będą w T h ea tre  fr a n ę a is  dwie komedje  tego sławnego p i ­
sarza,  a mianowicie:  T a r tii f fe  i  M a la .d e  im a g in a ire .
— Deklaracja panów Rotszyld względem pożyczki  dla r zą­
du francuzkiego , ( o  czćm by ło  wczoraj doniesione) ,  j e ­
dynie przez zapomnienie podpisaną nie została.
—  Donoszą z Londynu , że gabinet  Angielski  zdecydo­
wał  się j e dn o m yś ln ie ,  nie uznać Don  Miguela.  Mówią 
ze hr.  Aberdeen kazał  dać już paszporta wdee-hrabiemu 
da Seca posłowi D.  Miguela.  Słychać t akże , że dwory 
postanowiły skłonić D.  Miguela do dobrowolnego zrzecze­
nia się t r o n u ,  z zapewnieniem przyzwoitej  pensj i  i mie j­
sca na mieszkanie.  Przez czas małoletności  D.  Marji da 
Glor j a ,  ustanowiona rejencja rządzić będzie k rajem w jej 
imieniu.
—  R u c h  lu d n o śc i w roku  1829 w w ięzien iu  P a ry zk id m  
-Siej P e la g jij w sekc ji d łu żn ik ó w .  Ba rba rzyńsk i  zwyczaj
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e x y s t u j e  dotąd we  F rancj i ,  l e  k a ż d y  k r c d y t o r  ma p ra wo  
s w e g o  d ł u ż n i k a  wtrącić  do wi ę z i en ia .  P r z e c i w k o  ternu 
p r a w u  powst aj ą w s z y s c y  i lada sej in s p o dz ie w ać  s ię  n a l e ­
ż y  z e  b ę d z i e  z n i es io n e .  W i ę z i e n i e  ś w i ę t e j  Pelagj i  , jest  
zarazem- p r z e z n a c z o n e  dla d ł u ż n i k ó w  i dla p r z e s tę p có w  
p o l i t y c z n y c h ,  m y  o p i e r w s z y c h  t y l ko  tu m ó w i e m y .  D ł u ­
ż ni cy  są p od z ie l e n i  na s i ed i n  klass:

I.  II. III. IV.  V.  VI .  VII .  O g ó ł  k o s zc i e
B y ł o l s t y c z 1 8 2 9 . 1 20 .  6 0 .  22. 26. 6. 9 . 7. 2 5 0 . 5 4 .
W  e sz io  w r . 18 2 9 . 2 1 1 .  1 0 3 . 4 5 . 57. 12. 17 . 14. 4 5 9 . 89 .

O g ó ł . 3 3 1 . 1 6 3 .  67 . S3. 18. 2 6 . 2 1 . 709. 1 4 3 .

W y s z ł o  w r . 18 29 . 1 8 9 . 1 0 6 .  64 . 7 1 . 16. 19. 1 6 . 4 8 4 . 73.

B y ł o l s t y c z . 1 8 3 0 . 142.  5 7 .  3. 12. 2 . 7. 5. 118 . 7 0 .

T a b e l l ę  t ę  z r ob io n o  p o d ł u g  u r z ę d o w y c h  akt ,  znajduje  
s ię  Zaś o g ł o s z o n a  w p i śmi e  p e r j o d y c z n ć m  P a u v r s  Ja cq u es  
z d.  3 s t yc zn i a w y d a w a n e m  p r z e z  s a m y c h ż e  m i e s z k a ń c ó w  
wi ę z i e n i a  świgtój  Pelagj i .  Oto jes t  s z c z e g ó ł o w e  o bj a ś n i e ­
n i e  każ de j  klassy  d ł u ż n i k ó w .

I.  K la s sa  wł aśc ic i e l i ,  kapi tal i s tów,  w o j s k o w y c h ,  x i ę ż y ,  
l i t eratów i t. p.

II .  Lud zi  p r z e m y s ł o w y c h  k t ó r z y  k u p u j ą  t o w a r , sami  
go wyrabiają i w y r o b i o n y  przedają ,  jak np.  p i e k a r z e ,  s z e ­
w c y  etc.

III.  S p e k u l a n t ó w  k t ó r z y  robią r ó ż n e  po dr ad y ,  p o d e j ­
m u j ą  s ię  dos taw r o zmai t ych ,  r o bi en ie  k a n a ł ó w  ,  w y d o b y ­
wanie  k r u s z c ó w  i t. d.

IV .  I la nd l ar zó w,  k t ó r z y  k u p i o n y  towar taniej ,  drożej  
sami  p r z e d a j ą ,  ż a d n e g o  na to nie ł o ż ą c  u d z i a łu  wł asnej  
pracy .

V. D ł u ż n i c y  p u b l i c z n i ,  k t ó r z y  nie s ą  w stanic  z a p ł a ­
cić k os z tó w p r a wn y ch ,  kar  r z ą d o w y c h  i t. p.

V I .  C u d z o z i e m c y .  Ci dz i el ą  s i ę  na dwie  klassy;  j e d ni  
k t ó r y c h  m o ż n a  za o ka z ani e m tyl ko w e x l u  p rz y  ares zt ować ,  
dr u dz y  kt ór yc h w o l n o  aresztować  ty l ko za d e k r e t e m  t r y ­
b u n a ł u .  D o  lej dr ug i e j ,  s z c zę ś l i ws z ej  klassy należą:  S z w a j ­
c a ro wi e ,  A n g l o - A m e r y k a n i e ,  M a l t a ń c z y c y ,  P o l a c y ,  A n g l i ­
cy i Flair .andczycy;  a to na po w ad z e  j a k o w y c h ś  dawnyc h  
traktatów zawart ych p rz ez  F ran cj ę  z t e mi  narodami .

VII.  Ba nk ru ci  sami.
N a  ko ń cu  u m i e s z c z o n o  k o l u m n ę  z n a p i s e m  na Koszcie, 

z naczy  to,  ż e  d ł u ż n i c y  kt ór zy  tam są wyl i cz en i  , tak są u- 
b o d z y  iż m u s z ą  być  k o s z t e m  kredytora  ż y w i e n i .

A l e  t yr a ń s k i e  prawo mi eć  c h c i a ł o ,  ż e b y  w i ę z i e n i e  za 
d ł u g i  t y l ko  pi ęć  lat t r w ał o ,  po u p ł y n i e n i u  k t ó r y c h  j a k - 
k o l w i e k b y  wie lka b y ł a  n a l eżn oś ć ,  przepada,  a d ł u ż n i k  z o ­
staje u w ol n i o ny .  Cz ęs t o  się zdarza że  za l O O O  lub 2 0 0 0  
f r ankó w ubogi  p i ęć  lat wi ęz i en ie  ods iaduje ,  a czę st o  p r z ez  
s p e k u l a c j ę  b a n k r u c i  tam idą,  jak mamy ś n i e ż y  p r z y k ł a d  
W P. Ouvr ard ,  który mi l l jony z e b r a ł  tym s p o so b e m .

Oto jes t  w y s z c z e g ó l n i e n i e  p rz y cz y n u w ol n i e n i a  4 S1  
o só b z wi ęz i en i a świętej  Pelagj i .  Dla braku wy ż yw ie n ia  
uwolni l i  k r e d y t o r o w i c  8 6  d ł u ż n i k ó w .  U g o d z i ł o  się  z k r e -  
dyt orami  2 7 9  d ł u ż n i k ó w .  D e  kreta s ąd o we  u w o l n i ł y  72.  
W y s z ł o  po o ds ie dz e ni u  pięciu lat, 2  d ł u ż n i k ó w .  Z a p ł a ­
c i ł o  k r e d y t o r o m  4 2  d ł u ż n i k ó w .

T U R C J A .  —  Z  P e r a  cl. 9  g r u d n i a .  —  Na s t ę p uj ą c e  są 
s z c z e g ó ł y  pos łu ch ani a  w s t ę p n e g o  hrabi ego  O r ł ó w  u s u ł t a ­
na  w Ra mi s  - Cz yl l i k.  Hrabia u r z ę d o w n i e  o ś w i a d c z y ł  ,reis

e f fe n de mu  z amiar  pozos tan ia  w B u j u k d e r e ,  d o p ó k i  mi l  
nie b ęd z ie  w y z n a c z o n y  d z i eń  przedstawi eni a s i ę  s u ł t an o wi ;  
w s k u t e k  t ego  z awi adomi ono  g o ,  i ż- -ws t ę pn e  i ę g p _ p o s ł n -  
c hanie  na d z i e ń  4  grudni a z o s ta ł o  w y z n a c z o n e .  U d a ł s i ę  
w i ę c  do Pera,  gdz i e  w g o d z i n ę  po s w o j e m  p r z y by c iu ,  p o ­
witano go s p o s o b e m  j ak i m Porta z w y k l e  p rz y j m u j e  r e ­
p re ze nt an tów obc yc h mocarstw;  d o s t r z e ż o n o  iż t eraz ,  p o ­
s ło wi  n i e  jak z w y k l e  t ł ó m a c z  Porty  o d d aw ał  po darunki  
z owoców i c u k r ó w  z ł o ż o n e ,  lecz że  r e i s  - ef fendi  p o l e c i ł  
to s w e mu  k es s e d a ą o wi  ( N a c z e l n i k o w i  bióra)  osobie  n i e r ó ­
wnie  w y ż s z y  zajmującej  s to p i e ń .  S u ł t a n  k a z a ł  na p r ę d -  
c e  ur ządz ić  lokal  na p r zy j ęc ie  n a d z w y c z a j n e g o  pos ła  c e ­
s ar sk ie go  w Rami s  - Cz yf l ik .  Hrabia O r ł ó w  u d a ł  s i ę  t am  
dnia 4 g o  z rana o g odz ini e  9  t owa r zy s twi e  radcy  s i anu  
Francbin i  jako t ł ó m a c z a ,  dwóch  ka p i ta n ów  s w e g o  o r s z a k u ,  
kapitana g ł ó w n e g o  sztabu K ot ze bu e  i p or u c z n i k a  z p u ł k u  
p a w ł o g r o d z k i e g o  hu za ró w Pachmeticwa;  t akż e  dw óc h p o d -  
of l i c er ów z p u ł k u  arcyxi ęc i a F e r dy n an da  i z d o ń s k i e g o  p u ł ­
ku k o z a k ó w ,  n al eża ło  do j e go  or sz aku.  S k o r o  hrabia 
p r z y b y ł  do R am i s  - C zyf l ik ,  znalaz.ł przy  g ł ó w n e m  wejśc iu  
o c z e ku j ą c e go  nań A w a u- B e j a  adjutanta su ł t an a;  s t awie ni  
s z e r e g a m i  ż o ł n i e r z e  c z y n i l i  inu woj s kowe  poszanowania  ; 
of f leerowie  ws z e l k i ch  ' stopi l i  i w szy st ki ch  rodzajów br oni ,  
us i ł owal i  wi dz i eć  j e n e r a ł a .  W pok oj ach  Sel iktara z as ta ł  
hrabia r e i s e f f e n d e g o , k t ó r y  mu  po  w z a j e m n e m  oświad­
c z e ni u  g r z e c z n o ś c i ,  o z na j m i ł ,  iż r ząd w y d a ł  s t o s o w n e  r o z ­
kazy  do w ł a d z  w A dr jan opo l u  w celu po świ ęc en i a  najwię­
k s z e j  tr osk l i wośc i  dla poy.ostałych w szpi talu n o j s k o w e m  
c ho r yc h i oddania ko s za r  z s z pi t a l em  p o ł ą c z o n y c h  do w y ­
ł ą c z n e g o  Rossjan z a r z ą dz en i a .  Hrabia p o d z i ę k o w a ł  za tę  
wi adomość;  a w tern p r z y b y ł  A c h m e d - b e j  adjutant  s u ł t a ­
na,  k t ór emu d o n i ó s ł  o p r z y b yc i u  hrabi ego .  Rei sef fcndi  n a ­
t yc hmi as t  przed suł tana go z a p r o w a d z i ł .  Hrabia u k ł o n i ł  
s ię  po e u r o p e j s k u ,  z b l i ż y ł  się  do bal dachimu pod k t ó r y m  
s i e d z i a ł  s u ł t a n  i p od ał  p i sm o c e s a r s k i e ,  k t ó r e  RcisefFendi  
o d e b r a w s z y ,  k lę c z ą c  o d d ał  do r ą k  s u ł t a na .  G dy  hrabia  
wi dz ia ł  l ist c es arsk i  w r ęk u s u ł t a n a ,  o ś w i a d c z y ł ,  iż  N .  
c es arz  p o l e c i ł  mu oddać t ak ow y  j a k o  zadatek uczuć  j e g o  
i Że monarcha  r o z k a z a ł  mu z a ra zem oświ ad cz yć  u s t n i e  
ż y c z e n i e  j e g o ,  aby  sz cz ęś l i wi e  zawarty  w Ad rj an o po l u  p o ­
kój b y ł  w i e c z n o t r w a ł y  ; że c es arz  po p r z y w r ó c e n i u  s to ­
s u n k ó w  m i ę d z y  o by d wo ma  nar oda mi ,  ż y cz y  w e j ś ć  w z w i ą z ­
ki osobis tej  przyj aźn i  z s u ł t a n e m ,  i ż e  u s k u t e c z n i e n i e  
l ego  zamiaru j es t  j e d ny m  z g ł ó w n i e j s z y c h  p r z ed m io t ów  po.  
sel stwa , kt ór em z os ta ł  z a sz c z y c o n y .  S u ł t a n  o d p o w i e d z i a ł  
p rz ez  re i se f f en de go ,  iż z wdz ię cz no ś c i ą  p r z y j m u j e  p r z y ­
jac ie lskie  oświ ad cz en i a  zawarte  w l iście ces arz a ,  iż zach o­
wanie  n ow o z awartego pok oju  j e s t  na j gor ę ts ze m j ego  ż y ­
c z e n i e m  i że  najściś lejsze  d o p e ł n i a n i e  w a r u n k ó w  t e g o ż  
z aj mi e  ws z ys t k i e  j e go  starania.  Na st ęp ni e  s k r e ś l i ł  hrabia  
s u ł t an owi  obraz korzyśc i  wynikających 7, o sobis tego  m o n a r ­
c hó w za-ufauia, na co su ł t an  o ś w i a d c z y ł i ż  d a ł d o w ó d  s wy ch  u-  
c zu ć  w pr ze s ła n iu  s z c z e g ó l n e g o  posel stwa do P e t e r s b u r g a .  
Hrabia p o w i e d z i a ł ,  iż c es arz owi  ba rdz o p r z y j e m n e  b y ł o  
pos e l s t wo  Hali la paszy i zarazem p o d z i ę k o w a ł  za prz.yjęcie  
s ie bi e  w .Ramis - C z y pl i k  w p o ś r ó d  wojska r e g u l a r n e g o ,  
k tó r emu  .największe  o d d a w a ł  p o c h w a ł y .  Cor az  więcej  ł a ­
g o d z i ł y  s i ę s y r o w e  z p o cz ąt ku  r ys y  su ł t an a,  a na koni ec  r o z ­
m a wi a ł  z hrabią bez  p oś re d n i c t w a  r ei se f fe n de g o .  R o z m o -  

I wa ich trwała  j e szc ze  bl i sko p ó ł  g o d z i n y ,  p o c z e m  hrabia  
udał  się z no wu  do apa rt amen tu  Sel iktara;  tu o ś w i a d c z y ł  m a  
r c i s - e f f od i ,  aby p r z y j ą ł  i u ż y ł  kouia z z u p e ł n e m  s i e d z e -
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u l e m ,  k to r eg o  mu su ł t an  p r z e z n a c z y ł  na znak  swojej  p r zy -  
chylności .  Po dz i ę ko w a ł  hrabi a za okazana typy .".2
p o ł u d n i e  opu śc i ł  Ramisczyf l ik ;  przy  odjeźdz ie  znowu czy ­
n iono  mu  j ak  w czasie p rzybyc ie ,  honory  wo jskowe .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  G roby kró lików . — 1 Pan Mont los i er  w swoich p a m i ę ­
t nikach  n iedawno w P a ry żu  og łoszonych ,  t ak  mówi:

Oddawna  ba rdzo  zwracała  moje  uwagę  śm ie r ć  zwie­
r zą t ;  nie  m og łe m tego pojąć dla czego n i e  zdarza  się nam 
n igdy  znaleźć w lesie zwier ze  u m a r ł e  śmie rc i ą  na tu r a ln ą .  

' K a z a ł e m  s t rze lcom i les 'niczym ab y  mn i e  wystara l i  sig o 
zwier ze  lub p taka  j ak i ego  w t ak im s t anie  , ob ieca ł em im 
sowitą  nagrodę ,  oni s zcze r ze  s zukal i ,  ale n ie  znaleźl i .  S ą ­
dzę  p rze to  że nas t ępu j ąca  okol i czność  j e s t  p o n i e k ą d  no- 
n e m  od k ry c i e m .

Z wi ed z i ł em  ju ż  b y ł  znaczną część  jaskiń gór  pobl i ski ch,  
g d y  n a t r a f i ł em  na j e d n e  do k tór e j  wnijście tak by ło  t r u ­
d n e ,  że  się ledwie, m ożn a  by ło  leżąc na z iemi  wsunąć:  
od w aży ł em  sig i po d ług i e j  męcza rn i  wlaz łem do jaskini .  
Z d u m i a ł e m  się n i ep o m a łu  u j r zawszy s z e r oką  p r z e s t r ze ń  
a t ak  w y s o k ą  że r ę k a m i  dostać n ie  m o g ł e m  czeluści .  O- 
s ł r o żn i e  ki lka k r o k ó w  po s t ąp i ł e m  , lecz bojąc sig p r z y ­
p a d k u  w z u p e łn e j  c i emnośc i  , z do łu  tylko nieco oświe­
conej ,  z a w o ł a ł e m  ludzi  z ki lofami i pochodn iami .  Z r o ­
b iono  w iększy  o tw o r ,  weszl i śmy i cośmy t am -znaleźli n a ­
g rod z i ł o  sowicie moje  t r udy .  B y ł  t am sk ł a d  szk ie le tów,  
n i ezm ie r n i e  l icznych;  każdy  z nich w j edn ąko we j  pozycji  
l e ża ł ,  k ażdy  b y ł  d robny  i wydawa ł  sig nam być król ic zym 
lub  za j ęczym.  Rzecz  pewna  że ich tam żaden  zwie rz  dziki  
n ie  s k ł a d a ł ,  bo by ły  ca ł e  i n igdzi e  n ie  n a d ł a m a n e ,  n i e ­
k t ó r e  m i a ły  j es zcze  w ł ó k n a  m u s k u łó w  nie  z e p s u t e ,  n i e ­
k t ó r e  zaś świeżo z łożone  mia ły  jeszcze c ia ło i sierć- P o ­
zn a ł e m  więc że  to b y ł y  g roby  k ró l ików.

—  O B u rza c h .  Lubo  to t e r az  nie lato ż eby  o tern p i ­
sać,  ale ż e śmy  już i śniegowi poświęci l i  dawniej  miejsce  
w naszym p iśmie  i chcemy aby czyte ln icy  nasi w mia rę  p o ­
s t ępu  podobnych wiadomości  za g r an i cą ,  znajdowal i  w G a ­
zecie Polskiej  w zmiankę  o nich;  chę tn i e  wśród z imy p i ­
s zemy  o le t nich  burzach .

W  ro czn ik u  t owarzys twa naukowego  tv Or leans ,  h rah i a  
T r i s t an  umie śc i ł  w t ym p rz edm ioc i e  dość c i eka wą  r o z p r a ­
wę.  N ap rzó d  z akt  admini s t r a cy jnych  d e pa r t am en t u  f r an-  
cuzk iego  dc L o ir e t  wyc iągną ł  wiadomość , j aki e gminy  i 
wiele  r a zy  w przec i ągu  ostatnich 1st sze snas tu  żąda ły  od 
rzą,du wsparcia z powodu gradobi cia .  D o  tego d od a ł  swo­
j e  pos t rzeżen ia  od wielu lat  zb i e r a ne  i t aki e og ło s i ł  u- 
wagi .

Lasy ściągają bu rze .  K iedy  bu rza  zbliża sig do lasu,  
jeżel i  to jes t  z boku,  p r ze suwa  się w zd łu ż  j ego , j e ś l i  wp ros t  
a część lasu jes t  wązka ,  wówczas  omija ; gdy  zaś ta część 
jes t  s ze r oka ,  w ówczas za t r zymuje  się , n a s t ę pu j e  ulewa , 
g r z m o ty ,  p io runy .  W Jakim p rz y p a d k u  k i edy  las n ie  z e .  
wszy s tk i em będzie  na drodze burzy , a za tem k i edy  b ę ­
dzie  ją  chc ia ł  oddalić , szybkość c h m u r  zmnie j s za  się , 
l ecz  r a ze m  wzrasta i ch moc szkodliwa. C h m u ra  bu rzo wą  
ws t r zymana  p r ze z  las, alba rozlewa się na nim;  albo jeśli

lidzie d«lej ,  b a rd zo  j u ż  j es t  os ł abiona .  Jeżel i  j aka  wielka 
'•zeka albo dol i na  zna jdu j e  sjg równoieg ic  od dfCgi  c h m u ­
ry ,  c hm u r a  natenczas i dz i e wciąż d rogą  r zek i  albo doliny.  
Wszakże  gdy sig zbl iży do lasu,  albo gdy r z ek a  l ub  do l i .  
na zw raca się nagle w bok ,  chmu ra  zmienia  d rog ę .  C h m u ­
ra bu rzowa p r zyc i ąga  do s iebie d r u g ą  ch mu rę  i t ym  s p o ­
sobem każe  jej zmienić  d rog ę .  P o d ł u g  wszelkiego p o ­
dobieńs twa , dz i a ł a n i e  j e d n e j  na d r u g ą  j e s t  wza j emne.  
C h m ur a  mniejsza będąc  w bl iskości  c h m u r y  bu rzow e j ,  p r z y ­
spar za  swój lot  w mi a r ę  zbl iżania  się do niej .  J e że l i  
niniejsza c h m u r ą  zniszczenia  czyni  w pewne j  oko l i cy ,  za 
zb l i ż en i em sig w ięk sze j  w s t r z ym uje  je czasem , co za-  
p ew ne  musi  być s k u t k i e m  p rz ys p o r zo n eg o  jej l o t u ;  
lecz gdy się j edna  z d ru g ą  p o ł ą c z y ,  zwyk le  z ł e  się p o ­
większa .

Dwadzi eśc ia  j eden  b u r z  nad k tó r e m i  s zczególnie j  s t a­
r an ne  czyn iono pos t r z eże n i a ,  u k az y w a ły  k i e r u n e k  wiat ru  
w p r z e s t r z en i  p rawie  pó łko l a  od s t r on y  p ó łn o c n o - z a c h o ­
dniej  ku po łudn iowo-wschodni e j .  Ż ad n a  b u rz a  niszcząca 
z i nne j  s t rony ho ryzon tu  nie okaza ł a  się.

—  W Am e ry ce  l iczą 11 ,6 47 ,0 0 0  ludzi  mówiących po a n ­
g ie l sku,  1 0 ,5 8 4 ,0 0 0  mówiących po  h i s zp ańs ku ,  7 , 5 9 3 , 0 0 0  
po i n d y j s k u ,  3 , 7 4 1 , 00 0  po po r t u ga l sk i ] ,  1 , 2 4 2 ,0 0 0  po 
f r a n e u z k u ,  2 1 9 ,0 0 0  po n i e m iec ku ,  d u ń s k u ,  s zw ed zk u .  T a  
wiadomość zna jdu j e  sig iv N e w -M o n th ly  M a g a z in e .
—  W mies i ącu g ru d n i u  r .  1829  p r z e s z ło  p r z e z  Zu nd  913 
o k r ę t ó w ;  to jest :  306  an g i e l sk i c h ,  185 p r u s k i c h ,  103 
s zwedzki ch  , 71 d u ń s k i c h ,  52 norwegsk i ch  , 47  h an o w er ­
skich,  35 n i d e r l a n d z k i c h ,  32  m ek le n ba r s k i c h  , 31 ro s sy j -  
ski ch,  15 t u r ec k i c h ,  8 f r an cu sk i c h ,  8 b r e m e ń s k i c h ,  7 a m e ­
r y ka ńs k i c h ,  2  o l d e n b u r s k i e ,  1 ha m b u r sk i .
—  D z ie n n ik  N o u ve lle  R evu e  G erm anique  mówi  o wojnie  
ypsy lonowe j  w Czechach ,  w ten sposób:  „ W  miastach cze ­
ski ch ,  a osobl iwie w P rad ze ,  pan u j e  wielki  r u c h  u m y s ł o ­
wy.  N ie  b r a k u j e  Czechom uczonych ludzi ,  k tó r z y  j e d na k  
celują  w rzeczach n i egodnych  wiadomości .  W y b u c h n ę ł a  tam 
wielka wojna między  JLstam i ( podobno  p o czc iw em ! . jo -  
tk a r za m i,  co to sig j a k  s zabe lką  b ron i ą  swemi  j o tka mi ) ,  a 
yp sy loni s t ami ,  z powodu  l i tery ypsy lon  , k t ó r ą  poważni  u-  
czen i  kon iecznie  chcą u t r zymać .  P ro f e s so r  N e g e d l i ,  j e s t  
wie lk im ypsylon i s t ą .  Wsz ak że  n i e ty lko  tein t r u dn i ą  się 
l i teraci  czescy;  godn e  są pochwały  i nne  ważnie j sze  ich p r a ­
ce l i t er ackie  i u czo ne . . .  i t .  d . . .
—  Odk opy wan ia  r o z p o c z ę t e  na nowo w T a rq u in ji  p rzy  
Córneto  okaza ły  p i ę kn e  sku t k i .  Zna l ez iono  5 napisów k t ó ­
re  r zuca j ą  n i e j ak i e  św ia t ł o  wzg lędem E tr u r j i ,  i w i e k u  d ru -  
giego panowania  cesar zów.  T r z y  b i a ł e  tabl ice moza ikowe  
są godne  uwagi  t ak  co do massy ,  jako-]  po ł ączeni a  sz tuk i  
toskańsk ie j  i r z ym sk i e j ;  zawier a j ą  one  ob razy  zwie r zą t ,  k u -  
p id ynków,  ne re id  j e żdżących  na potworach  mor sk i c h ,  wszy - 
s t ko  wyborn i e  oddane .  Opró cz  tego znalez iono wiele na .  
czyń  i wazonów z kośc iołów toskański ch .  Właśc ic i e l ami  i 
p r zeds i ęb i er can i i  tych  odk opywać  ■. r.-i i  F ossa ti.

W i d o w i S k a  v /  ‘s t o l i

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  JP .  Ba lo the  t a n c e r z ,  wys t ąp i
p i e r ws zy  w Pas  de c inq  w ła s ne j  kompozy  ej i. D an e  będą:  
k om ed ja  P rzy ja c ie le .  Bale t  N o w y N a rc y z .
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